
TYGODNIK
BEZPŁATNY  TYGODNIK - UKAZUJE SIĘ OD 2001 r.                 Nr 490/08            27 kwietnia 2023 r.           redakcja@tygodnikoko.pl           www.tygodnikoko.pl      (ISSN 1642-7580) Nakład: 15.201 egz. 

dokończenie str. 3

PIERWSZY AKORD TO DRESZCZ, CZYLI O DEFILKACH SŁÓW KILKA

Tygodnik OKO: W piątek z 
udziałem zespołu Stare Konie 
odbyła się największa impreza 
w historii kawiarni Kulturalna 
- a przecież w trakcie jej trwa-
nia dowiedzieliśmy się, że była 
była ona preludium do imprezy 
jeszcze większej, jaka odbędzie 
się już 27 maja. Defil Rally - co 
to takiego?

Aleksander Fikus: Dokładnie 
to Zlot Miłośników Starych Gi-
tar Defil Rally.

Dolnośląska Fabryka In-
strumentów Lutniczych DEFIL  
w Lubinie to była w swoim cza-
sie jedyną fabryką produkująca  
gitary. Instrumenty te, że tak 
powiem, były średniej jakości. 
Dało się na nich grać po korek-
tach lutniczych, ale to były jed-
nocześnie jedyne polskie gitary 
i fabryka, którą wielu dziś darzy 
sentymentem na podobnej za-
sadzie jak małe Fiaty i Syrenki 
czy gramofony Bambino. Nie 
były to super gitary, ale były to 
instrumenty z duszą, na których 
wiele, wiele osób uczyło się 
grać i zaczynało swoją przygodę 
z muzyką. Na zlot zapraszamy 
uczestników z gitarami z okresu 
PRL-u – czyli nie tylko defile, ale 
także musimy, jolany i inne, ale 
właśnie z sentymentu do naszej 
rodzimej marki zlot otrzymał na-
zwę DEFIL Rally  

Trochę uprzedził Pan następ-
ne pytanie, bo miałem właśnie 
wspomnieć, że jak ja pamię-
tam, to było to traktowane na 
zasadzie “jak nie masz na czym 
grać, to grasz na Defilu”...

Tak, tylko jest niuans: jak 
kiedyś ktoś jeździł Syreną, tzw. 
skarpetą, to był to trochę ob-
ciach - a teraz niejeden za tą 
Syreną tęskni i jak gdzieś zoba-
czy, to podziwia. Lubimy wracać 
do czasów, gdy byliśmy młodzi  
i było nam fajnie, to chyba tłu-
maczy takie zachowania.

Drugi niuans jest taki, że te 
Defile, jakie widzimy teraz, to 
nie do końca jest to samo, co 
w latach, gdy były produkowa-
ne. Są bowiem spece, którzy 

potrafią nie tylko przywrócić 
im blask, ale nawet ulepszyć 
względem tego, jak funkcjono-
wały pierwotnie.

Kontrola jakości gitar w fabry-
ce Defila w Lubinie była kiepska. 
Praktycznie żadna. Dlaczego tak 
się działo? Po prostu dlatego, 
że w Polsce Ludowej cokolwiek 
się wyprodukowało, zawsze był 
na to zbyt, wszystkie atrakcyjne 
towary były deficytowe. Druga 
kwestia: w te instrumenty za-
opatrywane były domy kultury, 
szkoły i inne instytucje, bywało 
więc tak, że nawet i te gitary 
trudno było kupić normalnie na 
rynku, bo one były „z przydzia-
łu”. Na wszystko trzeba było cze-
kać - czekało się więc  na miesz-
kanie, na samochód, czekało 
się na gitarę. Taka była niestety 
choroba poprzedniego systemu.

Dziś natomiast okazuje się, że 
te instrumenty, mimo że trochę 
toporne, były robione z dosyć 
dobrych materiałów, zwłaszcza 
jak na dzisiejsze czasy, gdy po-
pularne gitary często robione są 
z byle czego i tylko pomalowane 
grubą warstwą lakieru, żeby ład-
nie wyglądały, niekoniecznie na-
tomiast muszą ładnie brzmieć. 
Tamte gitary były robione - nie 
zawsze, ale często - z bardzo do-
brego drewna, zdarzało się, że 
z importowanego. Ja np. mam 
defila Carioce z hebanową pod-
strunnicą. W tym momencie ta-
kie podstrunnice mają najlepsze 
gitary. Standardem w defilach 
była podstrunnica z palisan-
dru, gdzie np. w gitarach z NRD, 
musimach, które były ogólnie 
wykonane staranniej niż defi-
le, podstrunnica była z jakiegoś 
pospolitego drewna pomalo-
wanego jedynie czarną farbą. 
Warto więc te gitary remonto-
wać już choćby z powodu tego 
materiału. Co więcej: drewno  
z czasem nabiera pewnych war-
tości. Wiemy, że źle dobrane 
po jakimś czasie się wypacza 
i taka wypaczona gitara może 
nawet stać się niezdatna do 
gry. Jeżeli jednak mamy gitarę, 
która ma 50 lat i do tej pory się 
nie wypaczyła, to ona już się 

nie wypaczy, więc może warto  
w nią zainwestować.

Idąc jeszcze dalej: wiedza i 
świadomość na temat tego, jak 
powinien wyglądać i brzmieć in-
strument, jakie powinien mieć 
cechy, jest teraz nieporównanie 
bardziej  powszechna. Bardzo 
wiele można ściągnąć z interne-
tu, można nauczyć się wszyst-
kiego samemu lub przy pomocy 
innych pasjonatów, jest więc 
też i dużo amatorów, którzy są 
w stanie uczynić te swoje gita-
ry grywalnymi. Było to zresztą 
widać na tym naszym koncer-
cie: graliśmy na trzech defilach. 
Gitara Darka [Dariusz Szewc, 
wokal i gitara solowa] to była 
Samba z 1966, egzemplarz wy-
produkowany jeszcze w Bydgo-
skiej Fabryce Akordeonów, kon-
tynuacja produkcji była potem 
już w Defilu. Ja grałem na gitarze 
Aster Rock z 1986, która została 
przeze mnie wyremontowana. 
Gitara basowa Marka Kostrzew-
skiego Aster Bas pochodzi  
z podobnego okresu. Okazu-
je się, że po wyregulowaniu 
te gitary grają  - ludzie słuchali  
i podobało im się.

Współcześnie często bywa 
tak, że kupuje się gitarę, a po-
tem przepuszcza ją przez kom-
puter, wtyczki, presety… w 
efekcie okazuje się, że wszystkie 
gitary brzmią tak samo. I co się 
dzieje: muzycy zaczynają szukać 
starych gitar, takich sprzed kilku 
dekad, bo to jest sposób na zu-
pełnie inne, bardziej indywidu-
alne brzmienie. W tych gitarach 
często mamy zupełnie inne niż 
współcześnie rozwiązania tech-
niczne, czasem wręcz zaniecha-
nie tych rozwiązań, z różnych 
zresztą przyczyn - trudności w 
wykonaniu, brak materiałów, 
oszczędności… to oczywiście 
odbija się na brzmieniu tych gi-
tar i może być traktowane jako 
wada, ale z drugiej strony teraz, 
w zalewie sprzętu produkowa-
nego gdzieś w Chinach czy Indo-
nezji, jest to też szansa, żeby się 
wyróżnić. Fendery z lat 60-70. 
osiągają teraz ceny rzędu kilku-
dziesięciu tysięcy złotych.

A ile może kosztować teraz 
taki dobrze odrestaurowany 
Defil?

Najdroższy Defil został sprze-
dany na licytacji w 2013 r za 
6800. To był model prototypo-
wy Aster Lux STR wyprodyko-
wany zaledwie w kilkunastu eg-
zemplarzach  Jest pułap cenowy 
powiedzmy standardowego mo-
delu nowego amerykańskiego 
Fendera. Jeszcze parę lat temu 
powszechnie uważano, że defi-
la nadają się tylko na opał. Dziś 
przyzwoitego  defila przystoso-
wanego już do grania można ku-
pić za jakieś 500 -1000 zł.

Jak to się stało? Czy coś 
wspólnego z tą zmianą statusu 
defili może mieć fakt, że wy-
rosła nam wokół nich spora - 
głównie internetowa - społecz-
ność entuzjastów?

Ludzie wracają do czasów 
młodości, czego przykładem są 
choćby Stare Konie, gdzie je-
dynie Darek jest od dekad nie-
przerwanie aktywny muzycznie, 
natomiast ja, Marek i Staszek 
mieliśmy epizody muzyczne w 
młodości, po czym zajęliśmy 
się pracą zawodową i do grania 
wracaliśmy nawet po kilkudzie-
sięciu latach. Tak to jest: wraca-
my w miejsca, do których mamy 
sentyment, które lubimy, które 

nas cieszyły. My jesteśmy jak 
mali chłopcy, którzy mają swoje 
zabawki. Lubimy się tym bawić, 
cieszą nas te gitary, cieszy nas 
muzyka, cieszymy się, możemy 
razem pograć, a ludzie nas słu-
chają i im się podoba. To jest  
w ogóle fenomen: okazuje się, 
że jesteśmy już znani i rozpozna-
walni w regionie, gdzie nasze 
początki były przecież bardzo 
siermiężne. Spotykaliśmy się  
w domu u Staszka, bo tam  
w salonie stała perkusja per-
kusja, tam graliśmy a  filiżanki 
podskakiwały… (śmiech)  Coś 
takiego, że zagramy może kiedyś 
jakiś koncert, było dla nas kwe-
stią bardzo odległą. Musieliśmy 
tak naprawdę przypomnieć so-
bie jak w ogóle gra się na tych 
instrumentach i przede wszyst-
kim jak się gra z ludźmi, bo na-
wet jeśli każdy z nas coś tam so-
bie prywatnie pogrywał, to gra 
zespołowa jest czymś zupełnie 
innym. Zespół jest jak drużyna: 
jeśli ktoś nawali, to nie będzie 
wyniku. Tak samo jest w gra-
niem muzyki: każdy jest jakimś 
trybikiem, każdy ma swoją rolę, 
działkę do wykonania i tutaj 
musimy się uzupełniać. To nie 
wychodzi samo z siebie, tego  
trzeba się nauczyć.

Na stronie 7 znajdziecie Państwo relację z koncertu Starych Koni, zwiastującego imprezę 
pod kryptonimem Zlot Miłośników Starych Gitar ”DEFIL Rally” Kozienice 2023, które 
odbędzie się 27 maja w kawiarni Kulturalna. O tym, czego możemy się spodziewać  

i o co w ogóle ten cały szum ze starymi gitarami, rozmawiamy z gitarzystą rytmicznym zespołu, 
Aleksandrem Fikusem. Rozmowa okazała się na tyle ciekawa i obszerna, że dziś prezentujemy 
jej pierwszą część, dokończenie w następnym numerze!
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Ukazujemy się na terenie subregionu radomskiego w 243 punktach dystrybucji
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UWAGA! INFORMUJEMY, ŻE W WYPADKU PRZESŁANIA OGŁOSZENIA NA NASZ ADRES 

MAILOWY ogloszenia@tygodnikoko.pl    PIERWSZA EDYCJA BĘDZIE BEZPŁATNA

TOWARZYSKIE

PRACA

MOTORYZACJA

RÓŻNE

• KUPIĘ STARE MOTOCYKLE A 
TAKŻE CZĘŚCI I POZOSTAŁOŚCI 
PO NICH. TEL. 795-529-520
• Kupię stare motocykle, moto-
rowery, części. Tel. 663-999-631
• Kupię STARE MOTOCYKLE I SA-
MOCHODY wsk, mz, simson, mo-
torynka itp FIAT, POLONEZ. Ciąg-
niki rolnicze. Tel. 721 029 688
• Sprzedam kombajn zbożowy 
zachodni, stan dobry. Cena do 
uzgodnienia. Wiadomość: Brzeź-
nica 29 k/Kozienic
• Sprzedam 2 opony 195x65x15 
“Fireston”, cena 100 zł.  
Tel. 660-266-776

• Malowanie, gładzie, sufity 
podwieszane, ścianki działowe.  
Tel. 504-937-715
• Sprzedam siano prasowane w 
kostkę. Wiadomosc: Brzeźnica 
29.
• Sprzedam stemple budowlane 
3.1 m. 3.5 m.. Tel. 510-611-900
Sprzedam rower BMX. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 606 743 998
• Sprzedam tanio siewnik do sia-
nia zboża. Proszę o kontakt pod 
tel. 510 937 430
• Sprzedam silnik z reduktorem 
1.1. KW, 2 szt., cena do uzgodnie-
nia, tel. 509 611 924
Sprzedam telewizor mar-
ki Samsung, 21 cali, w bardzo 
dobrym stanie (nowy pilot). 
Cena 120 zł. Odbiór osobisty.  
Tel. 515-687-411.
• Sprzedam dłuta rzeźbiarskie, 6 
szt., do precyzyjnego rzeźbienia 
m-ki MAREX. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 515-687-411.

• Facet 49 lat pozna kobietę z 
Kozienic i okolic. Proszę o SMS-y.  
Tel. 508-615-325
• Samotny, 50 lat, szuka kobie-
ty - dom 4km obok Kozienic,  
Tel.  5066-426-44

• Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi. Ruda 26 k. Ko-
zienic, Tel. 510-722-133
Wynajmę dom tanio, ~1200 zł. 
Łuczynów Nowy 153, ogród 100 
m². Tel.  5066-426-44
• Sprzedam mieszkanie o pow. 
69 m². 3 pokoje w Kozienicach 
przy ul. Hamernickiej. Pierwsze 
piętro, do mieszkania przynależy 
piwnica. Wymienione okna. Tel. 
604 420 756
• Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, położony w Ru-
dzie k. Kozienic, o powierzchni 
23 ar. więcej inforacji pod nr  
tel. 510 722 1333
• Sprzedam tanio działkę rekre-
acyjną nr 48 na ROD “USTRO-
NIE” w Kozienicach. Działka 
zabudowana - altanka murowa-
na z poddaszem, podpiwnicze-
niem i własnym ujęciem wody.  
Tel. 604-420-756

Korepetycje z matematyki 
(szkoła podstawowa 

i średnia)
Dojeżdżam na terenie 

Kozienic, Radomia, Pionek… 
Tel. 798-643-891

NIERUCHOMOŚCI

• Sprzedam ziemię rolną. Dział-
ka 233, obszar 4600 m², przy 
szosie Brzeźnica-Mozolice.  
Tel. 511-070-504
• Sprzedam działkę o powierzch-
ni do wyboru 1000 m2, 2000 
m2, 3000 m2, 4000m2. Możliwe 
podłączenie się do wody, prą-
du. Cena 30-40 zł m2, w miej-
scowości Lipa, G. Głowaczów.  
Tel. 534-005-813
• Sprzedam działkę rolno-leśną 
w Kociołkach o powierzchni 0, 
45 ha. Cena do uzgodnienia.  
Tel. 510 937 430
• Sprzedam działkę rolno-bu-
dowlaną o powierzchni 1,12 ha, 
(szer. 25 mb), przeznaczoną na 
zabudowę jednorodzinną i za-
grodową, poł. w miejsc. Brzóza 
przy ul. Parcela. Media - wodo-
ciąg i światło - w działce. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 697-001-702
• Sprzedam działkę - Jani-
ków 1200m2, wszystkie me-
dia - cena do uzgodnienia.  
Kontakt: 504-567-332
• Sprzedam działkę budowlaną w 
Bogucinie. Tel. 668-803-997
• Sprzedam działkę budowlaną 
w Chinowie, 2000m². Cena do 
uzgodnienia. Tel. 728-789-998
• Sprzedam działki budowlane w 
Janikowie 1200m². Tel. 604-181-
478 lub 503-124-381

• Sprzedam nową lampę tylną 
(lewą) do VW POLO 9N (okular-
nik) oraz elektryczne lusterko 
boczne (prawe) z lekko uszkodzo-
ną obudową. Cena za w/w części 
100 zł, dodam do kompletu in-
strukcję obsługi VW POLO 9N. 
Tel. 515-687-411.
• Sprzedam bale z rozbiórki / 
zmywarkę wolnostojącą Bosch / 
stolik rozkładany / lodówkę.
Cena do uzgodnienia,  
tel. 795 - 169 - 522
• Sprzedam 2 niwelatory geo-
dezyjne Ni020 i Ni025 fir-
my Zeiss Jena. Łaty gratis.  
Tel. 604-420-756
• Sprzedam siewnik zbożowy 
Euro-Masz, nowy. Cena 20 tys. 
Janików, Tel. 504-567-332
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Ciekawym aspektem wysta-
wy, podczas której obejrzeć 
można było imponującą ko-
lekcję najróżniejszych numiz-
matów — głównie krajowych, 
aczkolwiek nie tylko — jest 
fakt, że praktycznie cała za-
prezentowana kolekcja stano-
wi własność osoby prywatnej, 
Grzegorza Przybysza, uzupeł-
niona zaś została planszami in-
formacyjnymi opracowanymi 
i udostępnionymi przez Naro-
dowy Banku Polski, który także 
specjalnie na potrzeby wernisa-
żu zaprezentował kilka okazów 
ze swoich bogatych zbiorów, 
przy czym te akurat ekspona-
ty można było oglądać jedynie  
podczas wernisażu.

Dyrektor muzeum Maciej 
Kordas powitał przybyłych 
dykteryjką o Maryli Rodowicz, 
która śpiewała wszak, że „to, 
co nas podnieca, to się nazywa 
kasa”, a my to stanowisko po-
dzielamy i wiemy, że nie jeste-
śmy odosobnieni.

- Patrząc na to, że dzięki Pań-
stwu frekwencję mamy jak w 
banku widzę, że się nie pomyli-
łem i rzeczywiście ta problema-
tyka pieniądza jest wielu oso-
bom bliska, przy czym chodzi 
tu nie tylko o to, co za pomocą 
pieniędzy można nabyć, ale też 
to, że są to często przedmioty 
piękne, które stanowią pewną 
formę, nie bójmy się tego po-
wiedzieć, sztuki.

I rzeczywiście: po pierwsze 
zaprezentowane numizmaty 
okazały się faktycznie charak-
teryzować pewnego rodzaju 
elegancją i estetyką oraz kun-
sztem  wykonania, niezbęd-
nym, by umieścić często bardzo 
złożone rysunki czy grawery 
na bardzo małej przecież po-
wierzchni. Po drugie - rozmowy 
zwiedzających, o które moż-
na było się przed wernisażem  
i w czasie jego trwania mimo-
wolnie otrzeć, wskazywały, że 
znaczną część zgromadzonych 
stanowiły osobę żywo zaintere-
sowane numizmatyką, świado-
me jak złożona i ciekawa jest to 
problematyka i dobrze wiedzą-
ce - z całą pewnością o niebo 
lepiej, niż Wasz niżej podpisany 
reporter - co oglądają.

Po dyrektorze muzeum głos 
zabrała Ewa Waszkiewicz z NBP, 
która podkreśliła, że szacowna 
ta instytucja związana jest po-
niekąd z Kozienicami, ponie-
waż niegdyś posiadała u nas 
odział, a i obecnie są osoby z 
Kozienic, które w NBP pracują. 
Przygotowana przez NBP wy-
stawa planszowa prezentuje w 
sposób uporządkowany histo-
rię złotego od czasów XVI wie-
ku, gdy został on przedstawiony 
jako jednostka obrachunkowa,  
aż po wiek XX.

Kurator wystawy Grzegorz 
Kocyk oraz właściciel prezen-
towanej kolekcji, Grzegorz 
Przybysz, przybliżyli kulisy po-
wstania wystawy oraz podzielili 
się kilkoma ciekawostkami na 
temat pieniądza i jego historii. 
Grzegorz Przybysz podkreślał, 
że już od pewnego czasu stara 
się, by jego kolekcja nie służy-
ła jedynie cieszeniu oczu jego 
i znajomych, ale by pracowała 

na rzecz edukacji i zaciekawia-
ła szersze grono osób, w tym 
młodzież, czemu służy prezen-
towanie jej lub jej części pod-
czas imprez w których bierze 
udział SKOK Energia, gdzie ko-
lekcjoner na co dzień pracuje. 
Właściciel numizmatów zdra-
dził także, że pomysł wystawy 
zrodził się poniekąd z komen-
tarza burmistrza Piotra Kozłow-
skiego, który podczas jednego 
z takich eventów powiedział, 
oglądając wystawiane numiz-
maty, że „można by było z tego 
zrobić wystawę z muzeum”, co 
pan Przybysz potraktował z po-
czątku jako kurtuazję, potem 
jednak konsultacja z obecnym 

kustoszem wystawy przekonała 
go, że kolekcja ma istotną war-
tość i warto ją zaprezentować.

Wśród licznie przybyłych go-
ści znaleźli się m.in.: Dorota 
Stępień, zastępca burmistrza 
gm. Kozienice; delegacja NBP  
w składzie: Ewa Waszkiewicz 
– dyrektor NBP o. Okręgowy  
w Warszawie, Natalia Dybow-
ska oraz Artur Kowalik i członek 
zarządu SKOK Energia Iwona 
Chrząszcz.

Patronat medialny nad wy-
darzeniem objęły Radio Plus 
Radom, Kronika Kozienickiej  
i nasza redakcja.

AlKo

21 kwietnia w kozienickim muzeum można było uczestniczyć w wernisażu wystawy bar-
dzo ciekawej, dotyczącej bowiem czegoś, co de facto interesuje niemal wszystkich, choć 

bardzo niewiele osób przyznaje się do tego wprost, chodzi bowiem o… no cóż, jak to się mówi: 
jak nie wiadomo, o co chodzi, to chodzi o pieniądze!

PIERWSZY AKORD TO DRESZCZ, CZYLI O DEFILKACH SŁÓW KILKA
ciąg dalszy ze strony 1

Tygodnik OKO: Macie do-
świadczenie w graniu na instru-
mentach współczesnych, teraz 
zagraliście koncert na defilach. 
Jakie są według Was różnice?

Aleksander Fikus: Zdecydo-
wanie lepiej gra się na gitarach 
współczesnych. Moja podstawo-
wa gitara też ma swoje lata, to 
jest koreański Fenix i na nim mi 
się gra najlepiej, tyle, że to jest 
porównanie podobne jak „czym 
się lepiej jeździ, Mercedesem czy 
dużym Fiatem?”. Jasne, że  Mer-
cedesem, ale tym Fiatem też się 
dojedzie, a po drodze może być 
nawet ciekawiej, choć nie da się 
tego bezpośrednio porównać.

Co jest tu jednak kluczowe, to 
to, że my gramy muzykę z ubie-
głych dekad. To jest muzyka,  na 
której się wychowaliśmy i z którą 
wyrośliśmy. ta muzyka zagrana 
na sprzęcie, gdzie dźwięk byłby 
przetworzony komputerowo, 
nie brzmiałaby prawdziwie. My 
staramy się  grać tak, jak robiło 
się to w poprzednich dekadach. 
Ktoś kiedyś powiedział nam po 
koncercie: „Ale Wy gracie, z ta-
kim repertuarem to w czasach, 
gdy chodziłem na koncerty do 
klubów studenckich [wniosek 
na podstawie wieku mówiącego: 
musi chodzić o lata 70.], Wy by-
ście tam wszystkich zakasowali”. 
Wynika to z tego, że my mamy 
dobry sprzęt, dobre instrumen-
ty, porządne wzmacniacze marki 

Peavey, o których muzycy wtedy 
mogliby tylko pomarzyć. Do tego 
nowoczesne miksery, cały tor 
dźwiękowy…

Czyli w pewnym sensie dopie-
ro teraz te Defile mają szansę 
zabłysnąć?

Tak. Na stać na to, żeby kupić 
dobry sprzęt i dobrze zabrzmieć. 
Jeśli ma się pojęcie, to może ku-
pić za rozsądne pieniądze bardzo 
dobry, profesjonalny sprzęt. Są 
firmy, które sprowadzają stare 
wzmacniacze ze Stanów, a to jest 
sprzęt na którym grali najbar-
dziej znani współcześni  muzycy.

Żebyśmy w tym momencie 
nie wprowadzili w błąd: w na-
zwie zlotu mamy Defil, ale tak 
naprawdę jest to impreza dla 
fanów wszelkich gitar znanych z 
czasów PRL?

Zgadza się. W czasach PRL 
były w sumie trzy dominujące 
marki: polski Defil, który cieszył 
się średnią renomą, jeśli chodzi 
o poziom wykonania i grywal-
ność, NRD-owska Musima oraz 
czeska Jolana. Jolany były z tej 
trójcy najlepsze pod względem 
wykonania, najwięcej było mo-
deli, duży był też eksport tych 
instrumentów na Zachód. Zda-
rzało się, że grywali na tych 
gitarach muzycy z absolutnej 
pierwszej ligi, szczególnie na mo-
delu Futurama - George Harrison,  

Jimmy Page, Eric Clapton.
Impreza jest skierowana do 

wszystkich miłośników starych 
gitar -  zapraszamy więc po-
siadaczy Defili, Musim, Jolan  
i wszystkich innych gitar z byłego 
bloku wschodniego - elektrycz-
nych, akustycznych klasycznych, 
basowych… Co kto ma,  z tym 
może przyjechać i się pokazać. 
Co ważne: na imprezie będzie 
obecny lutnik specjalizujący się 
w naprawach i renowacji ta-
kich właśnie instrumentów, rzec 
wręcz można: przywracaniu im 
życia. Będzie więc możliwość za-
sięgnięcia porady i ewentualnie 
dokonania jakichś drobniejszych, 
nie zajmujących zbyt wiele czasu 
regulacji. No bo niestety, czasem 
jest tak, że gitara kosztuje 300 
złotych, ale za remont trzeba 
zapłacić 700 - i tutaj zaczynają 
się schody. Jeżeli ktoś chce dziś 
sobie po prostu kupić gitarę do 
grania, już za 1000 zł może kupić 
nową, która będzie przyzwoita i 
do tego grania od razu gotowa. 
Stare gitary nie są więc sposo-
bem na zaopatrzenie się w in-
strument tanio, to raczej coś dla 
pasjonatów, maniaków, których 
nie ma w Polsce znów tak wie-
lu. Gdyby nie Internet, wszyscy 
oni uchodziliby pewnie w swo-
ich środowiskach za dziwaków. 
Ja jestem w takiej grupie, która 
nazywa się Defil Vintage Guitar 
i na forum tej grupy wygląda to 

tak, że jeden kolega jest z Krako-
wa, drugi z Wyszkowa, dwóch z 
Warszawy, jest ktoś  z Poznania, z 
Wrocławia, ze Szczecina… Gdyby 
nie Internet, zapewne byśmy się 
nigdy nie znaleźli. Na pewno nie 
jest to jakiś masowy ruch, bar-
dziej ciekawostka, ale też w pew-
nym sensie kultywowanie na-
szego dorobku narodowego, bo 
tych defili już przecież więcej nie 
będzie. Dla przyszłych pokoleń 
będzie to, co się teraz znajdzie,  
naprawi i zachowa.

Pytanie zatem ile tych defili 
leży dziś zapomnianych gdzieś 
po piwnicach lub na szafach…

Na pewno gdzieś jeszcze one 
są, tyle że z reguły taka wyciąg-
nięta skądś gitara wymaga bar-
dzo dużej korekty i mnóstwa 
pracy. Jak wszystkie stare rzeczy 
zresztą.  Jeśli ktoś wyciąga z ga-
rażu jakiś stary, nieruszany od 
lat motor, to on na dzień dobry 
będzie zardzewiały, daleki od 
kondycji użytkowej i sprawiający 
wrażenie kupy złomu. Jeśli jed-
nak ktoś przy nim rzetelnie przy-
siądzie na rok czy dwa, to po tym 
czasie wyjedzie na ulice maszyną 
śliczną, błyszczącą chromem, a 
wszyscy będą się zachwycać. Tak 
samo jest z gitarami. Patrząc pod 
kątem ekonomicznym, wartość 
takiej wyremontowanej gitary 
będzie zazwyczaj niewspółmier-
na do włożonej pracy. Niewiele 

osób będzie też stać na to, żeby 
taki instrument oddać do lutnika. 
To automatycznie ogranicza śro-
dowisko do grona prawdziwych 
zapaleńców. Natomiast jak już 
to wyjdzie, no to jest naprawdę 
wtedy jest ten efekt WOW. Ja to 
zawsze bardzo przeżywam, jak 
tak tę gitarę składam i składam 
-  a często robi się to wszystko na 
raty, bo trzeba najpierw skom-
pletować brakujące części, bo la-
kier musi wyschnąć, bo do pod-
strunnicy musi wniknąć olejek - i 
w końcu przychodzi ten moment, 
gdy zakłada się struny, wszystko 
się ustawia, stroi… i człowiek ni-
gdy nie wie, jak ta gitara zabrzmi! 
Ten pierwszy akord, to jest za-
wsze dreszcz - „Co z tego wyszło, 
co z tego będzie? Czy ta moja 
praca jest już taka, jak należy?”. 
No i czasami jest tak, że człowiek 
jest w tym momencie zachwyco-
ny, a czasami kręci głową, rozbie-
ra gitarę z powrotem i zaczyna 
od początku.

Dalszy ciąg rozmowy, zdra-
dzający dużo więcej na temat 
planowanej imprezy, znaj-
dziecie Państwo w pierwszym 
majowym numerze Tygodnika 
OKO, już dziś natomiast zapra-
szamy do dzielenia się z nami 
swoimi gitarowymi historiami, 
oraz rzecz jasna do zaznaczenia  
w kalendarzu daty 27 maja :)!

„Dzieje złotego… i nie tylko” w kozienickim muzeum
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Enea Wytwarzanie wspiera Orlęta Zwoleń

Zielone oblicze Elektrowni Kozienice

Klub Sportowy Enea Orlęta Zwoleń podpisał z Eneą Wytwarzanie kolejną umowę sponsorin-
gową. Dokument dotyczy 2023 r. i przewiduje także organizację turniejów sportowych dla 

dzieci i młodzieży. Po raz kolejny wsparcie przekazane przez Eneę Wytwarzanie jest najwięk-
sze w historii współpracy z Orlętami Zwoleń.

19 kwietnia 2023 roku w Zespole Szkół Nr 1 im. Legionów 
Polskich w Kozienicach odbyło się uroczyste otwarcie 

wystawy pt. „Zielone oblicze Elektrowni Kozienice”.

Klub Sportowy Orlęta Zwoleń 
powstał w 2019 r., kontynuując 
ponad dwudziestoletnią działal-
ność Uczniowskiego Międzyszkol-
nego Klubu Sportowego Orlęta. 
Celem utworzenia klubu było 
wyodrębnienie szkolenia z zakre-
su piłki ręcznej oraz stworzenie 
mocnych struktur, dzięki którym 
uprawianiem tej dyscypliny spor-
tu będzie zainteresowana jak naj-
większa liczba dzieci i młodzieży. 
Początkowo, dzięki współpracy 
z przedstawicielami lokalnego 
samorządu oraz przedsiębior-
ców, klub zgłosił się do rozgrywek  
III Ligi Mazowieckiej. 

Widząc olbrzymie zaintereso-
wanie ze strony kibiców, a także 
stale rosnący udział dzieci i mło-
dzieży w procesie szkoleniowym, 

marzeniem ś.p. prezesa klubu 
Jerzego Grzegorza Markiewi-
cza stał się awans do rozgrywek 
centralnych na poziomie II Ligi. 
Awans ten stał się faktem w sezo-
nie 2019/2020. Jest to także czas 
rozpoczęcia współpracy z firmą 
Enea Wytwarzanie. Dzięki pozy-
skaniu tego partnera możliwy stał 
się stały rozwój klubu, który pod 
nazwą Enea Orlęta Zwoleń po 
trzech sezonach gry na drugoli-
gowym poziomie uzyskał awans 
do I Ligi. W debiutanckim sezonie 
zespół Enea Orlęta Zwoleń zajął 
wysokie - drugie miejsce ustępując  
jedynie łódzkiej Anilanie.

– Obecnie, w kończących się roz-
grywkach, zajmujemy piąte miej-
sce, co nie jest wynikiem na miarę 
naszych aspiracji, ale biorąc pod 

uwagę znaczne odmłodzenie skła-
du oraz ilość kontuzji zawodników 
daje nadzieję na lepszy wynik w 
następnych rozgrywkach – mówi 
Grzegorz Młyński, prezes Klubu 
Sportowego Orlęta Zwoleń. – Ce-
lem na przyszły sezon 2023/2024 
jest zajęcie pierwszego miejsca  
i uzyskanie awansu do I Ligi Cen-
tralnej stanowiącej zaplecze PGNiG 
Superligi. Jeszcze raz trzeba pod-
kreślić fakt, że bez wsparcia Enei 
Wytwarzanie funkcjonowanie ze-
społów na takim poziomie nie było-
by możliwe. Enea Wytwarzanie jest 
także partnerem funkcjonującej od 
trzech lat Akademii Zdrowia i Piłki 
Ręcznej, która zrzesza ponad 100 
dzieci z klas II-IV. Ponadto w roz-
grywkach ligowych na Mazowszu 
uczestniczy z sukcesami 5 drużyn 
młodzieżowych w kategorii dzieci, 
młodzika oraz juniora młodsze-
go. Ewenementem jest tu fakt, że 
klub szkoli zarówno chłopców jak 
i dziewczęta. Kilku zawodników w 
obecnym sezonie było reprezen-
tantami Mazowsza podczas Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży – 
oba zespoły (młodzicy i młodziczki) 
zdobyły na niej złote medale. Pięciu 
zawodników ma już za sobą debiut 
w zespole seniorów w meczach li-
gowych – to dobry prognostyk na 
przyszłość, już niedługo o sile na-
szego zespołu mogą decydować 
wychowankowie. 

– Gdy przed rokiem spotyka-
liśmy się przy podobnej okazji 
nazwaliśmy klub wizytówką 
Zwolenia, informowaliśmy też 
o rekordowej kwocie wspar-
cia – mówi Jan Mazurkiewicz, 
wiceprezes Enei Wytwarzanie 
do spraw korporacyjnych. – Te-
raz mogę powiedzieć, że tamta 
informacja jest już nieaktualna  
– w 2023 roku nasz sponsoring bę-
dzie miał jeszcze większy wymiar. 
Zdecydowaliśmy się na to widząc 
sukcesy drużyny, zaangażowanie 
sportowców i kadry, dbanie o roz-

wój sportu dzieci i młodzieży. Cie-
szy nas też rozwój klubu zarówno 
pod względem organizacyjnym 
jak i sportowym oraz ambicje, 
które temu towarzyszą. Zdradzę, 
że umowa przewiduje także mię-
dzy innymi organizację turniejów 
sportowych dla dzieci i młodzieży, 
co dla nas było bardzo ważne przy 
podejmowaniu decyzji. Chciałem 
podziękować obecnym wśród nas 
parlamentarzystom, pani Annie 
Kwiecień, panom Radosławowi 
Foglowi i Markowi Suskiemu za ich 
zaangażowanie i dbałość o rozwój 
tego i innych klubów. Gratulując 
Orlętom osiągnięć jednocześnie 
składamy życzenia, by ich wszyst-
kie ambitne plany się ziściły, a nam 
wszystkim – by towarzyszyły temu 
wspaniałe, pozytywne emocje. 
Moc i energia od nas jest z Wami!

Od roku szkolnego 2022/2023 
Enea Orlęta Zwoleń jest partnerem 

klas sportowych w Publicznej Szko-
le Podstawowej w Zwoleniu. Waż-
nym aspektem jest również stałe 
szkolenie nauczycieli wychowania 
fizycznego – dzięki wsparciu klubu 
już ośmiu nauczycieli ukończyło kurs 
instruktora piłki ręcznej (nauczycie-
le z Gminy Zwoleń i Gminy Tczów). 
Dzięki temu można rozpocząć pracę 
z młodzieżą nawet w najmniejszych 
placówkach oświatowych.

Klub, oprócz wsparcia firmy 
Enea Wytwarzanie oraz środków 
przekazanych przez Gminę Zwoleń 
oraz Starostwo Powiatowe w Zwo-
leniu, pozyskuje środki na szkole-
nie młodzieży w ramach dotacji 
rządowych – uczestniczy w projek-
tach „Gramy w Ręczną”, „Zręcznie 
kręcimy na piasku”, „Klub”, „Spor-
towe Wakacje+”, „Odlottowe Fe-
rie” – są to projekty finansowane  
i koordynowane przez Ministerstwo  
Sportu i Turystyki.

Wystawa Zielone oblicze Elek-
trowni Kozienice prezentuje bo-
gactwo przyrodnicze w obrębie 
Elektrowni Kozienice. Zostało 
ono odkryte niedawno i wciąż 
jest obiektem obserwacji oraz 
badań, w jaki sposób duży obiekt 
przemysłowy może koegzysto-
wać ze środowiskiem przyrodni-
czym, rzadkimi gatunkami – a to 
wszystko na skraju Puszczy Kozie-
nickiej i w dolinie rzeki Wisły.

Wystawa podzielona jest 
na cztery tematyczne moduły.  
W pierwszym z nich obrazuje 

to, co jest „bazą” dla bogactwa 
przyrodniczego, czyli roślinność, 
różne typy siedlisk, naturalnych 
zakątków. W kolejnym rozdziale 
prezentowane są wybrane ga-
tunki roślin i porostów znajdu-
jących się pod prawną ochroną. 
Są to zarówno rzadkie storczyki, 
jak i mszaki pełniące funkcję gle-
bochronną, kocanki piaskowe, 
porosty będące wskaźnikami ja-
kości powietrza. Podczas inwen-
taryzacji przyrodniczej terenu 
wykazanych zostało wiele ga-
tunków drzew i krzewów ozdob-

nych, które pełnią jednocześnie 
funkcję użytkową. Są to drzewa  
i krzewy owocowe - jabłonie, 
grusze, pigwowce, winorośl. Mo-
duł trzeci przybliża na zdjęciach 
to nieznane dotychczas boga-
ctwo przyrodnicze Elektrowni 

Kozienice. W czwartej części po-
kazywane są charakterystyczne 
gatunki zwierząt, jakie udało się 
sfotografować w różnych siedli-
skach - żerujące, odpoczywające, 
korzystające z bezpieczeństwa w 
obrębie Elektrowni. Są to głów-
nie owady zapylające, które 
współżyją z ogromną obfitością 
roślin miododajnych, ale na foto-
grafiach udało się także uwiecz-
nić wiele gatunków ptaków, 
zwierzęta łowne, rzadkie węże.

Wszystkie fotografie zostały 
wykonane bezpośrednio na te-
renie Elektrowni Kozienice. Au-
torowi szczególnie zależało, aby 
każde ujęcie w sposób oryginalny 
pokazywało w tle teren zakładu. 

Wskazuje to wiarygodnie na duże 
bogactwo przyrodnicze Elektro-
wni, wielość występujących tu 
chronionych gatunków, obfitość 
bazy pokarmowej dla pszczół czy 
bogactwo drzew i krzewów.

Organizatorami wystawy są 
Enea Wytwarzanie, Zespół Szkół 
Nr 1 im. Legionów Polskich w 
Kozienicach oraz Mazowiecko – 
Świętokrzyskie Towarzystwo Or-
nitologiczne. Autorem zdjęć jest 
Jacek Tabor, prezes Mazowiecko 
– Świętokrzyskiego Towarzystwa  
Ornitologicznego, które od lat 
wspiera Eneę Wytwarzanie w 
proekologicznych wydarzeniach 
i edukacji przyrodniczej.
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Nowa inwestycja na 
kozienickim cmentarzu

X Festiwal Muzyki Sakralnej 
im. Józefa Furmanika  w Kozienicach

Rekordowa zbiórka makulatury

Na placu przy cmentarzu w Kozienicach ukończona zosta-
ła nowa inwestycja. Powstał  budynek, w którym mie-

ści się m.in. kancelaria i sala pożegnań. Koszt inwestycji  
to 1,5 mln złotych.

- Już jakiś czas temu wspólnie 
z Prezesem Kozienickiej Gospo-
darki Komunalnej  Robertem 
Wojcieszkiem podjęliśmy de-
cyzję, aby zlikwidować konte-
nery przy cmentarzu i zainwe-
stować w wyjątkowe miejsce, 
które pozwoli rodzinie i przy-
jaciołom, w sposób godny i z 
szacunkiem, pożegnać osoby 
„udające się w swoją ostatnią 
drogę” – powiedział burmistrz 
Piotr Kozłowski. – Osobiście 
cieszy mnie fakt, że mimo trud-
nych czasów, gminne jednostki 
inwestują i rozwijają się dba-
jąc o przyszłość swoją i naszych  

mieszkańców – dodał burmistrz.
- Inwestycja ta była bardzo po-

trzebna i mam nadzieję, że przez 
długie lata będzie służyła naszym 
mieszkańcom – powiedział pre-
zes KGK Robert Wojcieszek.

W czwartek 13 kwietnia nowe 
miejsce pożegnań bliskich po-
świecił i modlitwę odmówił ks. 
proboszcz z parafii p.w. Św. Krzy-
ża Dariusz Sałek. Z nowym obiek-
tem zapoznali się też oprócz bur-
mistrza Piotra Kozłowskiego jego 
zastępcy Dorota Stępień i Miro-
sław Pułkowski.  Wkrótce nowy 
obiekt zostanie udostępniony 
mieszkańcom.

W niedzielę 16 kwietnia, 
w święto Miłosierdzia 

Bożego, w Kościele p.w. Św. 
Krzyża w Kozienicach odbył 
się IX Festiwal Muzyki Sakral-
nej im. Józefa Furmanika.

W sobotę, 22 kwietnia na terenie Kozienickiej Gospodarki Komunalnej przy ul. Przemy-
słowej odbył się finał konkursu „Zbiórka makulatury w Gminie Kozienice”. To cykliczna 

akcja organizowana przez KGK pod honorowym patronatem burmistrza Piotra Kozłowskiego.

Oficjalnego otwarcia wy-
darzenia dokonał patron ho-
norowy festiwalu, burmistrz  
Piotr Kozłowski.

- Festiwal Muzyki Sakralnej im. 
Józefa Furmanika to wydarzenie 
wyjątkowe, które z jednej strony 
skupia nietuzinkowych artystów, 
z drugiej zaś pozwala słuchaczom 
i widzom na głęboką refleksję na 
temat życia, Boga, świata i mod-
litwy. W trakcie Festiwalu kozie-
niczanie mają możliwość posłu-
chania cudownej muzyki, muzyki 
sakralnej – nie tak powszechnej 
w przestrzeni publicznej jak inne 
gatunki muzyczne, na jaką rzad-
ko mamy czas w „codziennym 
biegu”. To także wspaniała kozie-
nicka tradycja, „żywo” upamięt-
niająca postać Józefa Furmanika, 
wybitnego kompozytora i organi-
sty – powiedział burmistrz Piotr 
Kozłowski.

W czasie festiwalowych pre-
zentacji wystąpiły trzy chóry. 
Jako pierwszy zaprezentował się: 
Fa - Mi -Re z Kozienic pod dy-
rekcją siostry Anny Sulimy dzia-
łający przy Zgromadzeniu Sióstr 
Franciszkanek od Cierpiących. 
Następnie przed publicznością 
wystąpiło Komorowskie Towa-
rzystwo Śpiewacze pod dyrekcją 
Witolda Błaszczyka oraz Żeński 
Chór Wiwat pod dyrekcja Pio-
tra Duchalskiego. W wykonaniu  
poszczególnych chórów usły-
szeliśmy mniej i bardziej znane 
utwory sakralne europejskich 

kompozytorów. Wśród nich nie 
brakowało oczywiście kompo-
zycji wspomnianego Józefa Fur-
manika, żyjącego na przełomie 
XIX i XX wieku kompozytora i or-
ganisty, który ostatnie lata swo-
jego życia spędził w Kozienicach 
mieszkając w siedzibie Zgroma-
dzenia Sióstr Franciszkanek od 
Cierpiących. W tym roku mija 70 
rocznica jego śmierci.

Gościem specjalnym tego-
rocznej edycji festiwalu był wy-
jątkowy duet Beata Bednarz i 
Dorota Zaziębło. Wydarzenie 
zakończyło się złożeniem kwia-
tów i zapaleniem zniczy dla 
uczczenia dziewiątej rocznicy  
kanonizacji Jana Pawła II.

Organizatorami festiwalu byli: 
Gmina Kozienice, Kozienicki 
Dom Kultury i parafia p.w. Św. 
Krzyża w Kozienicach. Partne-
rami natomiast parafia p.w. Św. 
Rodziny, Ognisko Pracy Poza-
szkolnej „Ogród Jordanowski”,  
Rycerze Kolumba Rada Lokalna 
w Kozienicach, Publiczna Szko-
ła Podstawowa nr 4 im. Jana 
Pawła II, Zgromadzenie Sióstr 
Franciszkanek od Cierpiących. 
Głównym partnerem wydarzenia  
była Enea Wytwarzanie.

W tegorocznej edycji wzię-
ło udział ponad 150 osób. 
Udało się zebrać prawie 13  
ton makulatury.

- To jest ważna akcja, uświada-
mia nam wszystkim ile produku-
jemy odpadów, ale jednocześnie 
uczy ich segregacji. Z satysfakcją 
dostrzegam, że od lat cieszy się 
ona niezmiennie tak dużym zain-
teresowaniem ze strony naszych 
mieszkańców – powiedział bur-
mistrz Piotr Kozłowski.

Cała akcja trwała kilka godzin 
zaczęła się przed godziną 8.00, 
a zakończyła przed 13.00. Za 
dostarczoną makulaturę można 
było sobie wybrać sadzonki drze-
wek i krzewów ozdobnych. Były 
też sadzonki jodeł i dębów na 
stoisku Nadleśnictwa Kozienice.  
Osoby, które dostarczyły ponad 

100 kg makulatury otrzymywały 
dodatkowo do wyboru kubeczek 
lub kamizelkę odblaskową.

- Dla najlepszych, czyli tych 
którzy przywieźli najwięcej ma-
kulatury przewidzieliśmy 3 na-
grody rzeczowe oraz siedem wy-

różnień – powiedział prezes KGK 
Robert Wojcieszek.

Jak się okazało bezkonkuren-
cyjny okazał się pan Mariusz Ko-
walczuk, który dostarczył 1 640 
kg makulatury. Na drugim miej-
scu uplasowała się rodzina pań-
stwa Skibów, która dostarczyła 
ponad 1280 kg, a trzecie miejsce 
zajęła rodzina państwa Seredy-
nów z wynikiem 1200 kg. W gro-
nie 7 wyróżnionych znalazły się 
osoby które dostarczyły od 830 
do ponad 200 kg tego surowca.

- Gratuluję wszystkim uczest-
nikom, szczególnie wyróżnio-
nym i nagrodzonym. Dziękuję 
Kozienickiej Gospodarce Komu-
nalnej za organizację i przepro-
wadzenie konkursu - powiedział 
na zakończenie akcji burmistrz  
Piotr Kozłowski.
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WIOSNA! NOWOŚCI W TRANSBUDZIE

Oferujemy m.in.: nawozy, narzędzia 
ogrodnicze, środki ochrony roślin, 
doniczki,  plandeki, pasze, otręby, 
materiał siewny, nasiona, podłoża, 

torfy kwiatów ozdobnych i krzewów 
oraz warzyw, folie ogrodowe, 

folie kiszonkarskie, opryskiwacze.
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Stare Konie z nowym sznytem
Zgadzamy się: można powiedzieć, że Stare Konie w Kawiarni Kulturalna to nic nowe-

go, bo występowali u nas tyle razy (łącznie ze swoim pierwszym w ogóle występem  
w Kozienicach jeszcze w roku 2020) że z przymrużenie oka można ich nazwać zespołem re-
zydującym. Tym razem jednak było kilka nowych rzeczy, które – naszym zdaniem – warto  
dostrzec i o nich napisać.

Koncert, który odbył się w 
Kulturalnej 22 kwietnia był wy-
jątkowy z wielu powodów. Po 
pierwsze, wyjątkowe było zain-
teresowanie. W tym momencie 
można już bezpiecznie powie-
dzieć, że w czwartym roku istnie-
nia Stare Konie stanowią już na 
muzycznej mapie regionu markę 
rozpoznawalną i mają swoich fa-
nów – niekoniecznie należących 
do szeroko pojętych znajomych 
i nie tylko takich, którzy przyjdą 
posłuchać, bo ktoś akurat gra te 
fenomenalne same w sobie, le-
gendarne kawałki. Na Koni przy-
chodzą teraz słuchacze, którzy 
znają ich styl i brzmienie, lubią 
atmosferę ich koncertów i chcą w 
nich uczestniczyć.

Najlepszym dowodem niech 
będzie to, że tego dnia więcej mu-
zyków niż na scenie można było 
zobaczyć wśród publiczności! Sta-
wił się prawie cały Power Blues, 
byli muzycy z Radomia, Garbatki 
i Pionek, pojawił się wreszcie i 
Sławek Burakowski z zespołu Old 
Breakout, który nie omieszkał 
głośno wyrazić uznania dla stylu, 
w jakim Stare Konie zagrały utwór 
Tadeusza Nalepy “Modlitwa”- 
“Tak, tak właśnie to powinno być 
grane!” – skomentował muzyk. 
Usłyszeć coś takiego o utworze 
Breakoutu z ust zawodowca gra-
jącego w zespole zajmującym się 

właśnie kontynuacją spuścizny 
Breakoutu – to dopiero coś!

Nowe były też stare gitary. 
Brzmi to paradoksalnie, ale tu 
właśnie docieramy do meritum: 
otóż cały występ był preludium i 
zarazem formą promocji imprezy, 
która odbędzie się w Kulturalnej 
27 maja pod hasłem Zlot Miłośni-
ków Starych Gitar ”DEFIL Rally” 
Kozienice 2023. Będzie to, wedle 
naszej wiedzy, pierwsza w Polsce 
impreza mająca charakter zjazdu 
pasjonatów gitar (akustycznych, 
klasycznych, elektrycznych, ba-
sowych) z okresu PRL, kiedy to 
markami dominującymi i jedno-
cześnie niemal jedynymi, jakie 
były dostępne, były krajowe De-
file, czeskie Jolany i NRD-owskie 
Musimy. O gitarach tych obszer-
nie opowiada w tym numerze, na 
stronie 1 i 3, gitarzysta Starych 
Koni Aleksander Fikus, podczas 
koncertu natomiast można je 
było zobaczyć i przede wszystkim 
usłyszeć, bo w całości został on 
zagrany na tych właśnie instru-
mentach. Dariusz Szewc (lider – 
śpiew i gitara solowa) posługiwał 
się głównie pochodzącą z lat 60. 
Sambą, Aleksander Fikus (gitara 
rytmiczna) zagrał na gitarze Aster, 
Marek Kostrzewski zaś na basie 
Aster. Z epoki pochodziły również 
użyte przez zespół wzmacniacze, 
współczesna była jedynie perku-

sja Stanisława Łuczkowskego.
Co jeszcze mieliśmy nowego? 

Nowe były na pewno utwory: 
Stare Konie, znane dotąd jako 
zespół coverowy, tym razem za-
prezentowały także cztery włas-
ne utwory: znany już z VII części 
płytowej kompilacji The Feel of 
DEFIL “Blues o gołębiu”, dalej 
najcieplej chyba przyjęty (pole-
ciał potem na bis!) “Blues 60+”, 
mogący rozbawić autoironicznym 
tekstem “Stary Koń” oraz instru-
mentalne (mocno inspirowane 
stylem The Shadows) “Hawaje”.

Jak to wszystko zabrzmiało? 
Okazało się, że leciwy ten (acz 
przy tym pięknie odrestaurowa-
ny) sprzęt w rękach Starych Koni 
zagrał tak, jakby gitary chciały 
powiedzieć “I coooo teraz? Łyso 
Wam? Troszeczkę nas nie doce-
nialiście, co?” Okazało się, że od-
powiednia dawka pasji, wiedzy i 

chęci poświęcenia pewnej ilości 
czasu (oraz, nie ukrywajmy, pie-
niędzy…) pozwala zdziałać cuda. 
Zapiekanka gratis temu, kto prze-
kona nas, że zdarzyło mu się sły-
szeć kiedykolwiek trzy Defile gra-
jące razem i brzmiące lepiej!

W trakcie imprezy nie zabra-
kło konkursów, związanych rzecz 
jasna z gitarami – wygrać można 
było wspomnianą wcześniej płytę 
zawierającą m.in. “Bluesa o gołę-
biu”, ani tradycyjnych już zagajeń 
ze strony Dariusza Szewca, który 
frontmanem jest pierwszorzęd-
nym i kontakt z publicznością 
nawiązuje z mgnieniu oka, eks-
presja jego twarzy podczas wy-
konywania solówek jest już nato-
miast wręcz legendarna…. Warto 
też dodać, że nawet covery ze-
spół odgrywa nie bez twórczego 
wkładu, bowiem wszystkie zagra-
niczne utwory Konie wykonują 
po polsku, z tekstami we włas-

nych przekładach. Dzięki temu 
mogliśmy przypomnieć sobie 
np. że poczciwy “Hey Joe”, roz-
bujana kompozycja znana m.in. 
z corocznego bicia gitarowego 
rekordu Guinessa w ilości gitar 
uczestniczących w jej odegraniu, 
to makabreska, ponury w istocie 
utwór traktujący (podobnie jak 
Breakoutowe “oni zaraz przyjdą 
tu”) o motywowanym zazdrością 
morderstwie.

Organizatorem imprezy Zlot 
Miłośników Starych Gitar ”DEFIL 
Rally” Kozienice 2023 współfinan-
sowanej ze środków Gminy Kozie-
nice jest stowarzyszenie Przystanek 
Inicjatywa oraz strona i społeczność 
Defil Vintage Guitars, BONIMedia 
Netlabel, Defil Repairman i ze-
spół Stare Konie. Pełną informację  
o zdarzeniu znajdziecie Państwo wpi-
sując jego nazwę na FB lub klikając  
 w kod QR powyżej. 

Do zobaczenia!
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Tak jest! Z przyjemnością informujemy, że do naszej oferty powróciły wreszcie - wy-
czekiwane, wytęskonione, o czym wiemy z pytań naszych gości - NATURALNE LODY (być 
może najlepsze w mieście)  i MROŹNA GRANITA! Teraz mamy jeszcze więcej pomysłów na 
desery z udziałem tych przysmaków dlatego... odwiedzajcie nas na FB, a najlepiej osobiście  
w kawiarni, do zobaczenia!

COŚ DLA OCHŁODY!!!

Zlot Miłośników Starych Gitar
Kawiarnia Kulturalna 

w Kozienicach, 
27 maja 2023

Zapraszamy serdecznie na pierwszy 
w Polsce zlot fanów starych gitar!

Jak masz Defila, Jolanę, Musimę czy inną gitarę z czasów 
PRL-u… Pakuj ją i przyjeżdżaj do Kozienic!

W PROGRAMIE:  wystawa starych gitar | "gitarowe opowieści", czyli 
mikrofon dla uczestników, którzy zechcą opowiedzieć o swoich 

gitarach | porad lutniczych będzie udzielał Defil Repairman | prezen-
tacja brzmienia gitar na wzmacniaczach z epoki (vermony, eltrony, 

peaveye…) będzie można zaprezentować swoja gitarę i popróbować 
gitary innych uczestników | występy uczestników | koncerty zgłoszo-

nych zespołów | koncert: "Zespół Niespokojnych Nóg" 
z Warszawy | koncert: "Stare Konie" z Kozienic | wspólne muzykowanie 

Zgłoszenia, pytania, propozycje: defilrally@gmail.com  
lub tel. 602 520 834


